Łódź, Wtorek 15 Października 1918 r. . 
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Kkeda'cja i administracja ul. Przejazd 
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PZENNMEDATA wynosi: rocznie 36 fmk} półrocznie 18 
Mit, kwartalnie 9 mk, miesięcznie 3 mk, z odnoszeniem do 


domu lub przesyiką pocztową, 


FILJE: w Zglerzu, Pabianicach, Łasku, Słe-adzu. | 


Wieluniu, Zduńskiej Weli i Kaliszu, 


Dziennik społeczny i polityczny: 


- Błędy opinii niemieckiej o Polsce. 


na łamach któ- 
tej Jerzy Berrhard oi kilku lat z uporem 
przekonywa Polaków, że powinni złączyć 
się z Rosja, podchwytuje sposobność, aby 
w rozumowaniu na temat „Polacy a zwią- 
zek ludów* wytłomaczyć Polskom, że Pol- 


Z tamtej strony granicy Konoresówki, 
za słupami niem'eckiemi, nie chcą czy 
nie mogą. zrozutnicć sprawy polskiej w 
«całej jej głębi i rozciągłości. Opinfa pu- 
bliczna nieustannie sama siebie ludzi, za- 
myka oczy na fakty i tendencje, których 
„istnienia zaprzeczyć nie można. 

Przed wojną w Niemczech nie chcia- 
no wogóle nznać sprawy polskiej jako 
taklej, nawet unikano pojęcia narodu pol- 
skiego; Prusacy i Rosjanie, używający pol 
skiego języka — to wystarczało. Galicja 
była solą w oku dla pewnych sfer i sta- 
rano się zapomnieć o niej. 

W czasie wojny mieliśmy niezliczo- 
ne dowody, iż w szerokich kołach nie- 
mieckich sprawa polska jest terra incog- 
nita; sposoby jej rozwiązania grzeszyly 
naiwnością lub złą *wolą. Nawet w chwi- 
li obecnej poprawa w tym względzie się 
nie zaznacza. Ciagle jeszcze spotykamy 
się w pismach niemieckich z wywodami, 
które grzeszą ignorancją żądań naszych i 
nastrojów i przypuszczają, że sprawa pol- 
ska da się zbyć paljatywami, 

Oto kilka próbek błędów opinji nie- 
mieckiej, jak je „Monitor Polski* zebrał: 

Krok pokojowy rządu niemieckiego 
wywołał w Warszawie wprost rewolucyjny 
skutek, zdaniem „Leipziger Neueste Nach- 
sichten*. Jednym z objawów tej revzolu- 
Hucyjrości jest odezwa Rady Regencyi- 
"nej. Streszczając odezwę, „Le N. N." 
«waża, iż nałeży być przyzotowanym na 
mowe niespodziaaki Warszawy. 

„Posener Tageblati" w artykule p. t 
„Godzina przeznaczenia naszych Polaków“ 
wykazuje dobitnie, iż nie rozumie zupeł- 
nie, że odrywa się w tej chwili- przewrót 
w stosunkach międzynarodowych, a szc'e— 
gólnie w stosunkach polsko-niemieckich, 
Rsda Regencyjna powiada wspomniane 
„pismo, streszczając odezwę, wydała ten 
manifest, mimo iż doskonale wie, że w 
ten sposób narusza kompetencie niemiec- 
giego i austro-węgierskiego cenerał-» uber- 
natora“, poczem objaśnia Polaków zaboru 
pruskiego. że program Wilsona bynaj- 
mniej nie dotyczy ziem zaboru pruskiego. 

Przedewszystkiem nie chodzi tu bo- 
wiem o „ziemie polskie”, gdyż Polacy 
mieszkają na pruskich „kresach wschod- 
pich* nie w zwartej masie w poszczegól- 
nych prowincjach, należących do Prus, a 
ponadto tacy Kaszubi np., którzy zamie- 
szkują pobrzeże, wcale nie są Polakami, 
W podobny sposób wytłomeczywszy, ż* 
państwo polskie nie może sobie rościć 
praw jakichkolwiek obszarów zaboru pru- 
skiego, wywodzi w dalszym ciągu: 

„CÓż im więc w najlepszym wypadku 
przyznaje formuła Wilsona? Tylko Kon- 
gresówkę i Galicję zachodnią, gdyż tyl:o 
to są ziemie", które bądź co bądź moż- 

 naby określić jako „niewątpliw e polskie“, 
aczkolwiek i One nie są czysto polskie”, 
E ZET G 


„Vossische Zeitung“, 


ska, jako państwo niepodległe, nie może 
się utrzymać, że więc jedyny jej ratunek 
leży w objęciach jednego z sąsi« dów 
Związek ludów bowiem tylko wtedy bę- 
dzie zadatkiem do trwałego pokoju, jeżeli 
złączone w nim narody, wskutek dalszego 
istnienia niewyrównary h przeciwieństw, 
pozostawać będą w stalej wrogości do sie- 
bie. Można tego uniknąć tylko wtedy, je- 
żełi przy rozwiązywaniu spornych kwestji 
narodowościowych zastosuje się taki ro- 
dzaj prawa samookreślenia, który w skut- 
kach swych działać będzie łącząco a nie 
burząco, t. j. stworzy nie przepaści lecz 
mostv między państwami. 

Otóż Polska, jak i reszta państw kre- 
sowych, zdaniem  „Vossische Zeitung*, 
utworzona na podstawie samookreślenia, 
nie będzie zdolna do utrzymania gospo- 
darczej samodzielności, Dostęp do Bałty- 
ku nie wystarcza nato, bo Bałtyk sam jest 
morzem kilku państw. W interesie więc 
Polski leży utrzymanie dobrych stosunków 
z iunemi państwami b ityckiemi. Tu już 
„Voss, Ztg,” dociera do swego właściwe- 
go tematu, starając się, wskaz niem na pò- 
rozumienie niemizcko-rosvjskie, wykazać 
konieczność dobrowolrcgo związaiia się 
gospodarczego Polski z jednem z tych 
pań-tw, mianowicie z tem, które jej za- 
gwarantuje lepsze widoki rozwoju, 

Tem państwem jest miewątpliwie Ro= 
sia, zdaniem autora. Rosia izko dostawca 
surowca i jako rynek zbytu, Wybrawszy 
Rosię na przyjaciela, Polska „swoją spra- 
wę portową będzie miała do uregulowania 
nie z Ni*mcami, ale z Rosją; więcej zain- 
teresowaną będzie bałtyckiemi portami, niż 
Gdańskiem,* A ponieważ Polska będzie 
wn jala ptdporządkować swoje interesy 
ni-miecko-rosyjskiamu porozumien u-—dla 
»V. Z,“ niemiecko-rosyjskie porozumienie, 
konieczność oparcia się Polski o Rosję i 
t. d, są to pewniki, nie ulega acz wątpli- 
wości—więc i zmuszona będzie do zredu- 
kowania swoich pretensji narodowo-teryto- 
rjialnych. „Każda pretensja polska do te- 
rytorjum pruskiego lub białoruskiego prze- 
czyłaby pojednawczemu i budującemu cha- 
rakterowi idei związku ludów, przeczyłaby 
bezwarunkowo prawu samostanowienia, 
Gdyż powtarzamy; Polska w najlepszym 
razie może mieć do wyboru powiększenie 
się kosztem dwóch stale silniejszych od 
niej przeciwników, albo też może w od- 
powiednich granicach rozwijać się wspól- 
nie z przyjaznymi i gotowymi čo pomocy 
sąsiadami. W tym drugim wypadku nie- 
wątpliwie będzie koniecznem zachowanie 
praw polskich mniejszości w sąsiednich 
państwach“, 


Sprawy polskie 


wczorajszy dzień w Warszawie, — 15-go listopada przejęcie administracji, — 
Przedstawiciele Galicji w rządzie, — W Łodzi. 


Warszawa w dniu wczorajszym przed- 
sfawiała odświętny widok: stanęły fram- 
waje, gazety nie wyszły, sklepy były po- 
zamykane, szkoły i urzędy nie funkcjo- 
nowały; na ulicach niezliczone tumy 
łudzi ; miasto ustrojone flagami, ziełenią, 
zwieszającemi się z okien i 
ływanami i amblematami 


balkonów | 


Cel wczorajszej manifestacji był 
rozdwojony. Partje lewicowe pragnęły 
urządzić jedynie strejk demonstracyjny, 
który miał być wyrazem żądania zje- 
dnoczonej z trzech zaborów, niepodie- 
gləj rzeczypospolitej polskiej. Tymcza- 


sem endecja i chrześcjańscy demokraci 
uczynili z dnia 14 października święto 


Cena 15 fen. 


Administracja otwarta od 9 rano do 7 wieczór; w niedziele i święta od 7 do 10 rano. 
Recaścja czynna od godz. 9 do 2 codziennie, w wigilje świąż do 10 wiecz. Redaktor 
przyjmuje od 9 do 12 rano. 


narodowe na cześć odzyskania odwiecz- 
nych praw Pols i i stolicy. 

Naogół dzień przeszedł względnie 
spokojnie. Odbyły sią demonstracje na 
Placu teatralnym, na Nowym świecie, 
Chłodnej, Elektoralnzj. 

Nie nadeszły jeszcze pisma war- 
szawskie i dlatego nie możemy spraw- 
dzić prawdziwości wielu szczegółów 
demonstracji. 

Łódzkie pisma Żżarsonowe podają 
wiadomość, iż po południu dokonano 
napadów na żydów, pobito ich 15 i ra- 
niono. Milcia nie okazywała napa- 
dniętym pomocy. S 

O godz. 5 rano na rogu Nalewek 
i Gesiej wybuchła bomba. Wiele okien 
zostało wybitych. Wypadków z ludźmi 
nie było. 

Zaznaczamy, iż wiadomości te na- 
leży przyjąć z rezerwą i zaczekać na 
bliższe wyjaśnienia. 


Został już określony termin osta* 


fok VII. — Ne 190. 


r AEN RASA, 


AG 8, skrzynka pocztowa 54, 


OGŁOSZENIA: Nadesłane przed tekstom I w tekscią 
wiersz 1.75 fen. Nekrologja— 1 mk. Reklamy —8U ien 
Zwyczajne (5 szpałt) — 60 fen Drobne ogłoszenia pe 
10 fen, 


za wyraz. Każde ogłoszenie najmniej 50 fens 


Jest nim dzień 15 Istopada. 
Nie jest natomiast jeszcze wiadomo 
asie jej części zostaną przekazane, 
a jakie pozostawione w rękach okupan- 
tów. Srodków na zarząd krajem dostar- 
czyć ma wewnętrzna pożyczka, Z dobrze 
poinformowanych kół donoszą, iż myśł 
o pożyczce wewnstrznej przemogła ze 
wnętrzną, jako związana z pewnemi zo” 

 bowiązaniami. Wobec obecności w-kraju 
znacznych kapitałów, pożyczka ma szan- 
se powodzenia. 


polskie, 


Z Wiednia przychodzi potwierdzenie 
wiadomości o przystąpieniu do rządu 
warszawskiego dwu przedstawicieli Ga 
licji: b. ministra kolei Głąbińskiego ł 
posła Morawskiego. 


Wobec planowanego na dzień jutrzej 
szy Btrejku manifestacyjnego w Łodzą 
Zjednoczenie Narodowe i Chrześcijańsk? 
Demokracja wydały wspólną odezwę, w 
której oświadczają, iż do strejku nie przy< 


tecznego przejęcia administracji w ręceNl stąpią. 


Kwestja pokoju weszła w stadjum 
krytyczne. Najbliższe dnie przyniosą 
ostateczne rozwiązanie, Obecnie odby- 
wają się zapewne narady koalicji w spra- 
wie zajęcia stanowiska wobec noty nie- 
mieckiej. Wszystko trzymane jest w naj- 
ściślejszej tajemnicy; urzędowych wia- 
domości wobec tego brak. Należy za- 
dowolnić się narazie słosami prasy oraz 
półurzędowemi wiadomościami biur. 


Na szczególną uwagę. zasługuje 


komentarz biura Reutera, 


zwykle dobrze poinformowanego w spra- 
wie polityki angielskiej. Depeszuje ono: 

„Angielskie ministerjun spraw za- 
granicznych otrzymało nots niemiecką 
przez posła angielskiego w Haadze. 
Balfour i Bonar Law opuścili Londyn 
celem rozmówienia się z Lloyd Geor- 
gem. 

Następnym krokiem prezydenta Wil- 
sona będzie porozumienie się z koa- 
ljantami w sprawis ogólnej narady nad 
odpowiedzią. 

Na pierwszy rzut oka wydaje się, 
że nota niemiecka przyjmuje nietylko 
punkty Wilsona ze stycznia, ale i jego 
późniejsze oświadczenie. Wobec tego 
można powiedzieć, że wydaje się, iż 
nota niemiecka na serjo mówi o przy- 
jęciu warunków. Ale dosłowne brzmie- 
nie noty nie daje ostatecznego wyiaś- 
nienia, czy warunki Wilsona przyjęte są 
bez zastrzeżeń, czy też uważane są je- 
dynie za podstawę do rokowań, 

Zrozumiałem jest, że nieokreślone 
oświadczenie jest niewystarczające. Nia 
może być mowy o przerwaniu operacji 
militarnych- . Zawieszenie broni możli- 
wem jest tylko pod najostrzejszemi 
gwarancjami, iż nieprzyjaciel nie zużyje 
tego czasu, aby później na nowo roz- 
począć walkę.“ 

Tym "nie mniej nie należy podda: 
wać się zbytniemu pesymizmowi. Ro- 
dzi go zwykle oczekiwanie. Należy się 
jednak uzbroić w cierpliwość i nie pod» 
dawać nastrojom, które zwykle zawdzię” 
czają swe pochodzenie nie tyle faktycz= 
nemu stanowi rzeczy, ile wewnętrznym 
procesem myślowym. 


Parlament angielski, 


Stanowisko ciała prawodawczego Anglji 
rokuje poważne nadzieje; 

Współpracownik parlamentarny „Mane 
chester Guardian“ oświadcza, że w izbie 


Decydująca chwila. 


gmin istnieje większość trzech czwartych 
za podjęciem rokowań pokojowych ne 
podstawie 14 punktów Wilsona, 

„Times* donosi, że na konierencjł 
kolonji angielskich, Batfour w zastępstwie: 
Lloyd Georga będzie urzędowo mówił o 
możliwości rokowań nad honorowem ząs 
kończeniem wojny. 


Robotnicy za pokojem, 


Angielska partja robotnicza zażądałą 
od rządów sprzymierzonych, aby, jeśli 
Niemcy przyjmą punkty Wilsona, koalian= 
ci rozpoczęli rokowania w sprawie ogól- 
nego pokojń, , 

Jednocześnie żąda ona, aby przydsta» 
wiciele robotników i organizacji socjali-, 
stycznych brali udział na kongresie po- 
kojowym. 


Prasa angielska domaga się, 
ostrych warunków. 


Dzienniki wątpią w szczerość krokw' 
niemieckiego i oświadczają, że jeśli Nieme 
cy myślą, iż wszystko co teraz nastąpł 
będzie tylko targiem o rokowania poko 
jowe na konferencji, to zawiodą się. 

Dzienniki oświadczają, (że koaljanc 
mają jeszcże do ł4-tu punktów Wilsona 
swoje własne dodatki. Te punkty nie ty: 
czą się tych różnorodnych przestępstw, 
które popełnili Niemcy. Również zupei- 
nie nie troszczy się Wilson o ukaranie 
głównych. winowajców, którzy spowode- 
wali te planowe okrucieństwa. 

Pisma nie wierzą, że Wilson zapro 
ponuje koalicji zgodę ra rozejm bez pew. 
nych gwarancji. 


Ameryka żąda kapitulację 
Niemiec. 

W całej Ameryce powtarzają, że cał- 
kowita kapitu.acja Niemiec jest niezbęd- 
nym warunkiem  konierencji pokojowej, 
Wszystkie pisma pełne są sceptycyzmu i 
wątpią w szczerość Niemiec. W wielu 
wypadkach piszą tam, że Ameryka dosta= 
tecznie już poznała wartość słowa pań- 
stwa niemieckiego, 


Francja węszy podstęp. 


Mowa o Francji nieurzędowej, o Frane 
cji, popierającej wojnę i zupełne znisze 
czenie Niemiec. Francja oficjalna i so 
cjalistyszna czeka z swem decydującene 
słowem na dalszy rozwój wypadków, 

„Petit Parisien“ konstatuje, iż odpo» 
wiedź mięmiecka nie jest wyrażnem pođe 


2 
menn = tz — zi 


waniem się żądaniom Ameryki. Dyplo- 
¿macja niemiecka zaopatruje się w broń, 
iumyślnie nksywając i wywołując * wątpli- 
wości, by zyskać na czasie, ale dyploma- 
ja koalici posiada dostateczną ilość 
środków, aby w ostatniej godzinie prze- 
szkodzić machinacjom. Niemcy i Austeja 
nie mają już siły, aby czynić zasadzki, 
których należy się obawiać. 

„Echo de Paris" podkreśla, że Wil- 
soa całkowicie zgadza się z Paryżem i 
Londynem w tem, iż zupełna kapitulacja 
stawiana jest za warunek rozejmu. 

, „Homme libre* pisze: Prasa niemiec- 
ka codziennie ogłasza nowe plany poro- 
zumienia się w sprawie Alzacji i Lotaryn= 
gii. Berlin nie powinien sobie w tej spra- 
wie robić żadnych iluzji, gdyż sprawa ta 
‘należy dla Francji do tych, co do których 
wykluczone są wszelkie rozprawy". 

; „Matin* uważa, że nota jest dowo+ 
dem apadku Niemieć. Mówi ofia, że Niem-. 
æy pozostaną podstępne i nielojalne, 
Dziennik uważa, że nota jest dwuznacz- 
jaa. Jedynie Foch powinien rozstrzygnąć, 
czy wskazany byłby rozejm. Myśl o mie- 
xszanej komisji zdradza życzenie pozorne- 
go rokowania na równych prawach. Ale 
przy zawieszeniu broni tego rodzaju, jak 
pragną Niemcy, mogą być tylko 2 osoby: 
jzwycięzki dowódca, który rozkazuje i po» 
bity dowódca, który słucha, 
: CERE Z SZCZYT PDZ DOOZ EE DZE 


2 ostatnich walk, 


Korespondent „Nordd. Allg. Zeitung”, 
<zechlin, pisze pod datą 9 października: 
Wielka bitwa, ktora się rozpoczęła wczo- 
zaj zdawała się być odpowiedzią, pełną 
„mienawiści i zaślepienia na niemiecką pro- 
„pozycję rozejmu. 

Zawsze było życzeniem Focha i Hai- 
ga połączyć wojska angielskie i francus- 
kie do wspólnego szczególnie potężnego 
ataku tam, gdzie te wojska stykają się ze 
sobą. Aby francuzom dać możność od- 
powiedniego uczestniczenia w tej opera- 


a 


cji front francuski posum gto ku północy . 


na szerokcść kilku dywizji. 

Kiedy nieprzyjacieł dn. 27-go wrze- 
śnia przebił pozycję Siegfrieda—pisze da- 
tłej koresponden', — sądził, że ma drogę 
otwartą. Ale wnet odcznuł, że ta pozycja 
‘była tylko czołową wobec głebokiego sy- 
„stemu obronnego. 

Wprawdzie po utracie starowiska nad 
kanałem nie było można użyć linji wod- 
nej za czołową przeszkodę do odpierania 


ataków tankowych, ale skrzydła miemiec-. 


zkie były zabezpieczone na północy przez 
srzekę Sensee, przechudzącą przez szereg 
ior, na południu zaś przez Oise. Mo- 
<żna było zresztą zawsze przesunąć ku ty- 
f łowi front, leżący pomiędzy temi rzekami, 
mie tracąc oparcia o nie, ponieważ Sep- 
isee płynie ze wschodu na zachód a Oise 
«z póinoco wschodu ma południo-zachód, 

Atak unikał skrzydeł i zmierzał do 
czołowego przebicia o dałekich celach, 
„Między innemi, według znalezionego roz- 
,kazu, angielski korpus jazdy miał dość 
ido linji kolejowej na południe od Valen- 
ciennes i zburzyć ją. Atak rozpoczął się 
© g. 6-ej rapo od raptownie rozpoczętego 
ognia nawałnicowego, który był tak po- 
iężny, że podobnego, jak to jednomyślnie 
mówili żołnierze i lotnicy, nigdy jeszcze 
„nie doświadczano, 

Jednocześnie pozycje baterji niemiec- 
“kich zasnute zostały obłokami gazów, a 

rzed linjami piechoty wzniosła się gruba, 
szarobiała ściana mgły. 

f W owej chwili, kiedy druty telefonicz- 
"ne były poprzestrzelare, a inne Środki in- 
' qgognowania się niemożliwe, i kiedy nawet 
urdynansi musieli się zdezorientować, gę- 
ste, głęboko uszeregowane fale anglików, 
"francuzów i amerykanów zalały słabe czo- 
łowe oddziały niemieckie, walczące od 
Awiela tygodni. 

Tanki, szybkie, jak błyskawica, prze- 
biły się przez szczerby j wynurzyły się z 
rgły na tyłach walczących, niby dyszące 
potwory, plujące żelazem. Jeźdźcy, moć- 
‘no pochyleni nad głowami koni galopo- 
wali drogami, utorowanemi przez tanki, a 
{z obłoków spływały gęste stada samolo- 
tów, dążąc do ataku, 

Na skrzydle północnem powstrzymano 
+atak po gwałtownej walce w dymiących 
sgliszczach Cambrai, a około południa o 
*kilka kiłometrów na zachód od drogi Cam- 
prai—Pohain. 

Nie rzyjaciel wtargnął gł;boko po obu 
pstroro.a drogi, prowadzącej z Estrees do 
me Catean. 

Na zachód Bohain zatrzymano oddziały, 
Are posunęły się najdalej w ataku. 

„ Pod Beaurevoir dywizja iazdy angiel- 
sskiej dostała się pod bezpośredni ogień 
sakr artylerji niemieckiej. 
ROfWojska armji Hutiera, wałczące na 
„połtdnie od Moutbrehaiu, opierały się ata- 


SAO DSE 


BERLIN, 
ra główna 
października: 


Zachodni teren walk. 


Grupa wojsk Iłastępch tronu Ruprechia 


Ataki nieprzyjaciela na front nad ka- 
nałem z obu stron Douai zostały odpar- 
te. Nieprzyjaciela, który przejściowo wdarł 
się do Aubigny au Bac, kontratakiem od- 
rzucono, 

Na północno-wschód od Cambrai roz- 
chwiały się silse ataki angielskie między 
Bouchain a Haspres, 

Na południe od Solesmes łoczy ciliś- 
my pozostałe po ostatnich walkach gniaz- 
do Anglików. 


€rupa wojsk niemieckiego Mastępcy tronu. 


Na północ od Oizy pod Aisonville i 
na południe stąd odparte zostały pono- 
wione ataki Francuzów. 

Na północ od Laon i nad Aisne zaję- 
liśmy nowe sianowiska, Zwycięskie wal- 


(Urzędowo). Wielka kwate- 
komunikuje w dnia 14-ym 


kom w czołowych linjach piechoty. Pułk 
artylerji polowej długo powstrzymywał mie- 
przyjaciela, nacierającego ze skrzydła, 

Kiedy w końcu jednak nieprzyjaciel 
nkazał się na tyiach, waleczny pułk rzucił 
się na przeciwnika i umożliwił odwrót ko- 
legom z artylecji. 

Wieczorem wojska tam walczące co- 
inęły się na skraj zachodni Fresnoy le 
Grand. „Wodzowie, sztaby i żołnierze speł- 
nili swój obowiązek do całkowitego wy: 
czerpania *—głosił raport dnia następnego. 


Komunikat austrjacki, 


Urzędowo donoszą z Wiednia pod 
datą 14 października: 


Front włoski. 
Częściowe walki artylecji i oddziałów 
wywiaduwczych, 


Front bałkański: 

Nasze wojska cofające się w Albanji 
stoczyły walki odwrotowe, Walczono rów- 
nież z grasującemi bandami. 

W okolicy na północ od Niszu trwają 
walki odwrotowe, w któryci bierze udział 
również ludność cywilna, 

Dał się odczuć szczególny nacisk 
nieprzyjaciela w dolinie Morawy. 


Front zachodni 
U wojsk ces.-król. mie było większych 
operacji bojowych, 
Szef sztabu generalnego. 


Lilie w ogniu artylerji. 


Zachodnia i południowa część Lille 
leżała wczoraj w ogniu dział Średnicgo 
kalibru; powstaly znaczne straty materjal- 
ne. Ostrzeliwanie przedmieścia Guis spo- 
wodowało wiele ofiar wśród ludności cy= 
wilnej. 

Nienaruszone jeszcze dotychczas miei- 
scowości Granć-P:ć i Briquanay zostały 
w ubiegłych tygodniach rozstrzeiane przez 
artylerję nieprzyjacielską, 


Konfiskata okrętów niemie- 
skich w Hiszpamji, 

Berlińskie dzienniki donoszą, iż rząd 
hiszpański skonfiskował niemieckie okrę- 
ty, znajdujące się w hiszpańskich portach, 

Jeśli wiadomość się ta potwierdzi 
rząd niemiecki założy energiczny protest. 
Dymisja premjera Austrji. 

Cesarz przyjął prośbę o dymisję pre- 
zesa ministrów, von Hussatek'a i powie 
rzył hr. Sylvie Tarouka utworzenie gabi- 
aetu. 


Potwierdzenia tej wiadomości dotych- 
czas niema, 


Generat Dowbhór-Muśnicki, 


„Nowa Gazeta" pisze: 

„Kandydatura gen. Dowbór-Muśnic- 
kiego na dowódcę wojska polskiego musi 
obudzić zdumienie i ohurzenie. Działal- 
ność tego generała nie rekomenduje go 
dobrze w oczach narodu polskiego, 

'Generzł rosyjski, ożeniony z Rosjanką, 
dla Polski mie istniał do czasu rozpad- 
nięcia się Rosji, kiedy to, ratując swe gło- 
wy, zaczęli przyznawać się do polskości 
nawet Rosjanie. Wtedy też i gen. Dowbór- 
Muśnicki zgłosił swój udział do organi- 
zacji polskich. 

Jako wyższy oficer Polak, został do- 
wódcą korpusu, biorąc ma swego szefa 
sztabu gen, Agapiejewa, rosjanina, 


———— EE Z Z RZ W 


ki dni ostu l:. nin des Dames 
i na pozycjscu pp*s, w których 
nieprzyjaciel pravis w codziennych natar- 


ciach poniósł wielkie straty, umożliwiły 
tutaj jak również i na froncie w Szampa* 
nji gładkie przeprowadzenie posunięć, 


Grupa wojsk gen. Gal'witza. 


Z obu stron Mozy nie było znacz- 
niejszych wydarzeń bojowych. 

W pomyślnych przedsięwzięciach ode 
zyskaliśmy małe części pozycji, pozostałe 
w posiadaniu wroga po ukończeniu waik 
w dniu 12 października, 


Pierwszy generat-kwatermistrz 


Ludendorff. 
Komunikat wieczorowy. 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka kwas 


tera główna donosi dn. 14 paźdz.: 

We Flandrji zaatakował nieprzyjaciel 
na szerokim froncie między Dixmuiden i 
rz. Lys. Podchwyciliśmy uderzenis, 

Nad Oisą i Airą, jak również z obu 
stron Mozy rozchwiały się ataki Francie 
zów i Amerykanów. 


W Rumun i, 


Paryski „Journal” donosi, iż gabinet 
M=rghilomana, zwolennika państw central- 
nych jest zagrożony. Król zwołał radę 
kor naą do Jass. Tematem obrad były 
sprawy polityki zagranicznej. 

„Eełair* pisze, iż nadzieja koalicji na 
Rumnaję są dzremne, skoro jeszcze istnieje 
front dunajski. 


Uchodźcy z Francji półn. 


W dn. 19 b, w, poseł hovlenderski w 
Brukselli konferawał g posłem francuskim 
w Haadza i csłoukami belg jskiego komitetu 
opieki w sprawie przeprowadzenia de Ho- 
iandji 200 tys, zbiegów =z Francji pół- 
nocnej, którzy obecnie obozują między 
Bruksellą a Antwerpją, 


Dymisja gabinetu węgier= 
skiego. 

Budapeszt, 14 października, 

Jak donoszą pisma, zostało dziś posta- 
nowione ustąpienie gabinetu ministrów. 
Premjer dr, Wekerle udaje się do Wiednia, 
by wręczyć cesarzowi swą dymisję. Mówią, 
iż misja tworzenia nowego gabinetu zosta- 
ła powierzona b. prezesowi izby niższej 
Navreyowi. l 


Jeszcze © nastrojach w 
Anglji. 

Londyn, 14 pażdziernika. 

Agencja Reutera donosi, iż pisma an- 
gielskie zamieszczają interview y z wybit- 
nemi osobistościami politycznemi w spra- 
wie odpowiedzi niemieckiej na notę Wil- 
soia. Wybitną cechą otrzymanych opinii 
jest brak zaufania do uczciwości niemiec 
kiej i mniemanie, iż Niemcy chcą jedynie 
uratować swą armję przed zgubą i ode- 
brać koalicji owoce zwycięstwa. Wszyscy 
chwalą wstrzemięźliwość w sądach opinii 
publicznej w Anglii. Pierwsze wrażenie 
nie było radością, lecz troską, iż staje się 
coś, co grozi odszkodow:nin za wielkie 
ofiary, jakie w wojnie poniesiono. Nigdzie 
nie dzwoniono, nie dekórowano miast fla- 
gami. Opinja pabliczna jest pod silnym 
wpływem zatopienia okrętu „Leinster". 


Japonia zgadza się na gro= 
gram Wilsona. 
Donoszą z Tokio, ió rrąd japoński 


wyrasł swą solidarność z programem Wil- 
sena i jego taktyką, 
Japończy ma Sykerji. 
„Prawda“ moskiewska pisze, iż wedle 
wisdomcśo! z Czity, bənki japońskie zało- 


żyły swe fija na Syberjiiskupują od Ros- 
jen domy i gruvty, 


Jako dowódca korpusu polskiego gen. 


Dowbór-Mauśnicki zdobył sobie smutną 
sławę. Nie umiał stworzyć z korpusu 
bojowej jednostki, Pozwolił na to, aby 


poszczególne pułki w papuzie ubrały się 
mundury. W ten sposób żołnierze korpu- 
su stali się żywemi celami i nie mogli 
być zdolni do wa!'ki z szarym żołnierzem, 
jaki istnieje obecnie na całym świecie. 
Nie zorganizował dostatecznej łączności 
między oddziałami, nie miał żadnego pla- 
nu działania i, gdy nadeszła chwila decy- 
dująca, nie mógł i nie chciał bronić ist- 
nienia korpusu polskiego i bez oporu 
złożył broń. Był to zapewne czyn, roz- 
tropności, sle taka roztropność nie może 
być cechą żołnierza, a tembardziej wodza. 
Jeszcze jeden ciężki grzeci wzęlz= 
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Dostać mo żna u kaźde= 
go instalatora i odprze» 
dawcy. 


NADIE 


dem narodu ciąży na gen. Dowbór-Muś- 
nickim: pozwolił on swemu wojsku, jego 
części, znęcać się nad ludnością, nad 
chłopem białoruskim, Ekspedycje karne 
Dowborczyków są ciemną polską kartą, 
pr'yniosły też nam i przynieść jeszcze 
muszą wiele złego. Odepchnęły od Pol- 
s Białoruś, rzuciły cień na pogtać Pol- 
ski. A a 

Postawienie obecnie na czele wojska 
polskiego gen. Muśnickiego dawałoby tee 
mu wojsku charakter Białej Gwardji, a 
jednocześnie działaloby odpychająco na 
ludność Białorusi i Litwy, gdzie go nie- 
nawidzą. 

Gan. Dowbór-Muśnicki to waśń we= 
wtiętrzna i waśń z sąsiadami, na których 
nam najbardziej winno zależeć. 

Dlatego gen. Dowbór-Muśnicki nie 
może zostać wodzem wojska wolaej i zjzd- 
noczonej Rzeczypospolitej“, 


Represalja francuskie» 


Berlin, 14 października, 

Ządania represalji od tygodnia zaje 
mują tamy pism francuskich, Wymagają 
one odszkodowania za miasta, wsie i dzie- 
ła sztuki, podczas obecnego odwrotu nie 
mieckiego. „Centralny komitet zupełne 
go adszkodowania za straty, poczynione: 
podczas wojny* wydał odezwę do aljan= 
tów i rządu francuskiego, w której ząda 
ostrych represalji, jakby nowego pochodu 
krzyżowego, dla którego miarodajna była- 
by zasada odwetf; miasto za miasto, wieś 
za wieś, kościół za kościół, żamiek za za”: 
mek, własność za własność, 


Z Lublina. 


(Koresp. własna „Gazety Łódzkiej), 


Podobno prowincja nie docenia po- 
wagi chwili obecnej dla Polski, w prze» 
ciwstawienia do Warszawy, która roze. 
brzmiewa wyrazem najdalej sięgających 
nadziei narodowych. Tak w każdym ra= 
zie należałoby sądzić z nastroju Lu l na, 
największego miasta okupacji austrjackiej, 
Przychodzącę tu pisma z miast innych, 
prócz Warszawy, uprawniają do wniosku 
iż apatja prowincji przekracza nawet mia- 
rę przyzwoitości narodowej, 

Lublin, powitał radosną wieść z War- 
szawy głuchem milczeniem, 

„Ziemia Lubelska” powitała ją jedy-. 
nie wstępnym artykułem, a „Głos Lubele: 
ski* uznał na najwłaściwsze i najodpowie= 
dniejsze na moment obecny podjęcie re< 
kryminacji Radę Regencyjną... 

Ukazały się znacznie później liczne 
odezwy, które jednak nię wywierały wra= 
żenia. Pojawiły się i bolszewickie, napu+ 
szonym stylem pisane proklamacje. 

Pozatem wszystko przeszłe spokoj» 
nie i bez wrażenia. 

Jaki jest powód naszej apatji w chwi- 
lach największego przełomu w. bistorji 
Świata i Polaki? To, iż wyezecpani je” 
Bteśwy i pełni niedowiarstwa. Zbyt wiele 
Bił gospodarczych i duchowych poszło na 
marne, zbyt ozęste były rozezarowania F 
zawody, by dziś saów umieć entuzjastycznie 
przejąć sią nową fazą wojny i sprawy pol- 
skiej, Bzoezególnie dotyczy to prowincji, 
bowiem zawsze Żyła życiem pełniejszem 
i mniej w troski bogatem. 

Tye jednak znajdziem jeszcze siły, że 
gdy sprawa pokoju stanie się owocem su- 
pełnie dojrzałym, gdy będziem mieć do 
czynienia z faktami, a nie z nadziejami, 
będziemy umiell i my stanąć de apelu 
i dopomnieć sią o słuszne nasze narodowa 
prawa. A dziś prowincji potrzeba otuchy, 
a uawęń Skiniemia 


dobrego przykładu, 
z Warszawy.» 


A 
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=pociąg pospieszny N 81, 


"R 190. 


KRONIKA, 


— Skasowanie pociągów na linji 


RE Kafiskiej. 


K. 


Z dn. wezorajezym przestał kursować 
który odjeżdzał 
«ge Skalmiersyc o godz. 7. 84 wieczorem, do 
Łodzi przyjeżdzal o godz, 8.25, do Warsza. 
wy 11.35 wieczorem. 

Oa dziś przestaje kursować pociąg 
pospieszny Ne 81 z Warszawy — 6 rano 
w Łodzi — 9,17 rano. 

— Poświęcenie szkoły polskiej. 

W niedzielę, daia 18 b. m, we wsi 
Otupie Fabrycznym, gm. Pruszków, pow, 
łaskiego odbyło się poświęcenie i uroczyste 
otwarcie pierwszej w tych okolicach szkoły 
polskiej początkowej, którą załżył bódzki 
Zarząd Okręgowy P. M, 8. Szkoła ta podlegać 
<będzie kompstencji Miatsteruetwa oświecenia, 

Poświęcenia dokonał ks, Słobikowski, 
jproboszcz parefji Marzenin, do której wieś 
‘Okup należy, w serdecznych słowach 
(wrócił się do Neznie zebranych włościjan 
okolicznych i ich dzieci, wyjaśniając im 
potrzebę Oświaty i podnosząc zasługi Pol- 


, skiej Macierzy Szkolnej, która szkołę w Q- 


kupie ufundowała i-na jej prowadzeņñie to- 
łyć będzie, 

Prżemawiałi wiceprezes Zarządu Okro- 
„,gowego Macierzy: inż, J. Wojciechowski, 
sekretarz zarządu p. St. Jezierski, okoli- 
czny slemianin p. Jerzy dekubowski z Prusz- 
kowa i miejscowy włościjanian Pawłowski, 

(Zaznaczyć należy, że wieś Okup Pi- 
bryceny i kilka wsi przyległych zamiesźe 
kalo sę w znacznej części przez kolonistów 
niemieckich i polscy włościjanie przewa- 
nio małorolni, stanowiący mniejszość, nie 
mogli łożyć na utrzymanie szkoły polskiej. 

Utworzono Radę szkolną, do której 
zaproszono włościjan: Pawłowskiego i C- 
chosza i ziemianina » Ziełęcie p. Bulimier= 
skiego. 

Po poświęceniu, zebracych zaproszono 
na skromny posiłek do nauczyciela Bzkoły 
p. Btarosteckiego. 

— Z Bibljoteki publicznej. 

W niedzielę odbyło się zebranie 
członków '[-wa Bibljoteki publicznej w 
lokalu przy ul. Andrzeja 16. Zagaił ze- 
branie dr. Sterling, który skreślił histor- 
ję powstania Bibljoteki publicznej w Ło- 
dzi i odczytał sprawozdanie z działalnoś- 
‘ci za rok ubiegły i przedstawił budżet 
1a rok przyszły. Głównym funduszem, 
z którego czerpane są środki .to zapo- 
moga magistratu w sumie 10.000 mk., 
"oprócz tego Bibljoteka otrzymuje dary 
"w naturze od szeregu osób, instytucji 
“spolecznych, firm wydawniczych i po- 
krewnych Bibijotek krajowych. 

Sprawozdanie kasowe przedstawia 
się w następująch liczbach: przychodu 
było 3145 rb. i 17178 mk., wydatsowano 
2574 rb. i 17178 mks; pozostaje w kasie 
1761 rb. Bilans na 1918-19 rok uchwa- 
jłono w sumie 25,500 mk. przyczem prže- 
jwidywany jest niedobór 12,000 mk. 

W wolnych wnioskach zabierali głos: 
¿sedzia Kamieński, dr. Grinberg, p. Czaj- 
kowski, dr. Sterling, inż. Ga | i prof. 
A w doł k j d 
ybory wynik następujący: do 
zarządu weszli waj dr. Sterling, dr. Grin- 
berg, inż. Gross, dr. Tomaszewski, Adolf 
Bryl, Bajer; dyr. Krasuski, sędzia Ka- 
mieński, dyr. Konarzewski; do komisji 


= 


rewizyjnej pp. Swierczewski, Hordliczka. 


i Antoni Lipiński. 
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— Z Rasursy fizemieślnitzej, 


Z udziałem delegatów Ministerstwa 
handlu i przemysłu, radey Ostrowskiego i 
inspektora do sprew rzemieślniczych, inż: 
Unszlichta odbyło się zebranie członków 
Resurzy Rzewieślnitzej oras Koła starszych 
i podstarszych zgromadzeń rzemieślniczych 
pod preewodniotwem p. Koźmińskiego. 

Delegaci warsząwsey oświadczyli, iż 
Ministerstwo, mając na względzie podnie- 
sienie rzemiosł, zamierza ustanowić kontro- 
lerów—instruktorów, których zadaniem bę 
dzie pomagać w organizowaniu Zrzeszeń 
rzemieślniczych, tworzenie kooperatyw dla 
nabywania surowców i t, d. Sprawa po- 
wyźszą była przadmiotam ożywionej dya. 
kusji. 

Uznano za konieczne zorganizować 
ustawę ce.hoQwą, która byłaby jednolitą dia 
całego Królestwa Polskiego. Dopóki nie 
zostanie wprowadzona uowa ustawa. obo- 
wiązująca Taemieślników w Królestwie po- 
stanowiono posiłkować się ustawą z 1816 r. 
Ma być utworzony wspólny sekretarjat dla 
wszystkich cechów, kasy zaś cechowe pro 
wadzone będą oddzielnie dla majstrów 
i czeladników. 

Dla wykorzystania stuletnich jubilen= 
szów cechów, szamierzono pociągnąć cały 
ogół rzemieślników do cochów na warane 
kach ulgowych. Ułatwienie przyjęcia do 
cechów stosowane będzie tylko do końca 
roku bieżącego. 

Dla fachów, mających tylko po kilku 
przedstawicieli w Łodzi, utworzony być 
ma jeden wspólny cech, 

Do końca roku bieżącego, postanowio- 
no pociągnąć wszystkich rzemieślników 
do cechów i w tym celu rozesłane będą 
deklaracje, w których wyłuszczone będą 
warunki, na jakich niezrzeszeni będą przyj” 
mowani do cechów. 

Uznano za pożądane wszelkie żądania 
i potrzeby rękodzielników przedstawić w 
specjalnym memozjale, który przesłany bę- 
dzie do Warszawy. W memotjalg tym 
wyłuszczone będą również wnioski, waka- 
zujące, jakie należy zaprowadzić reformy, 
celem podniesienia rzemiosł. 

Nu zebraniu rzemieślnicy miejscowi 
zwrócili uwagę delegatów, iż należy upo- 
mnieć się o zwroż zarekwirowanych w o=» 
gromnej ilości maszyn s warsztstów rze. 
mieślniczych. Postanowiono wykazy 8z0ze= 
gółowe, dotyczące tych muszyn, przecłać 
do Ministerstwa, nadmieniając, że dane, do- 
tyczące straż w maszynach i towarśch, 
rzemieślnicy przesłali do rejesuacji siret 
wojennych, 

— Z Sekojłi zaprowiantowania 
miasta, 

W dniu dzisiejszym wydział kartofla- 
ny przy Sekcji Zaprowjantowania miasta 
ukończył wydawanie przepustek na wwóz 
ziemniaków do Łodzi z okolic, 


— Zebranie brukarzy. 


W czwartek, doia 17 b, m., o godzinie 
6 wieczorem, w Resursie Rzemieslulcze/, 
Widzewska 117, odbędzie się vosiedzenie 
kwartalne niajstrów Qeuhu Brokerzy i Boto- 
niarzy, 

— Z Gminy żydowzkiej, 


Na ostatniem posiedzeniu. zarządu 
Gminy uchwalono: przedstawić Delegacji 
Dobroczynności Publicznej budżet schroni- 
aka dla umysłowo-chorych na rok 1919/20 
na sumę mk, 94,676.80; ogłosió konkuras na 
wydzierżawienie placów gminnych przy ul. 
Wolborsziejj podanie Komiteta Przytułku 
dła bezdomnych dzieci o powiększenie sub- 
sydium przekazać Komisji do zreferowania; 


Mogiła Kościuszki 
pod Krakowem”. 


(W rocznicę sypania kopca Kościuszki). 


W październiku r. 1820, w Krakowie 
ogromny był zjazd obywateli z powodu 
założenia mogiły na górze św. Broni- 
sławy dla naszego bohatera, Tadeusza 
iKościuszki, którego ciało za pozwole- 
niemi cara Aleksandra, z Solury spro- 
'wadeone zostało i w czerwcu 1818 r. 
złożone ne Wawelu w katedrze, w gro- 
bie Jana lll, w którym także złożono 
*ciało ks. Józefa Poniatowskiego. 

Składki na pomnik napływały nie 
tylko z Polski, Litwy, Rosji, Niemiec, 
Francji i Szwajcarji, ale nawet z Ame- 
ryki, w której Kościuszko walczył przy, 
Waszyngtonie i otrzymał order Cyn- 
cynnata. 

_ Położenie kamienia węgielnego dn. 
16 paźdz. było rozrzewniające. Gdy ko- 
mitet w tym celu złożony uchwalił, aby 
podobną mogiłom Krakusa i Wandy 
trzecią usypać dla Kościuszki, wysłano 
dwóch oficerów z gwardji narodowej, 
porucznika Przesławskiego i podporucz- 
nika Piątkowskiego do Racławic, ażeby 


*) Kazimierz Skibiństi. Pamietnik aktora, 
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z mogił poległych tam rodaków przy- 
wieźli dwie skrzynki ziemi. Te zostały 
umieszczone na wysokim karawanie, 
okrytym całunem, ozdobionym debo- 
wemi wieńcami i zaprzężonym w 6 koni 
osłonionych kirem. Obok karawanu szło 
12 kosynierów, a na przodzie jechał 
konno kapitan Czermiński w mundurze 
artylerii, „mając na wierzchu kerezję 
chłopską i czapeczkę karmazynową na 
głowie z piórkiem. 

Kondukt rozpoczynał się od kościoła 

Panny Marji Zakony i świeckie ducho- 
wieństwo z całą kapitułą, cały senat 
z prezesem na czele, cała Akademia, 
wszyscy profesorowie i uczniowie, gwar- 
dja narodowa z muzyką, wszystko to 
w paradnych ubiorach, dopieroż čechy 
z chorągwiami `i bractwa ze swojemi, 
których bylo przeszło 80—wszystko to 
przy odgłosie dzwonów we wszystkich 
kościołach jęk det. z pieniem du- 
chowieństwa i kilkunastu tysięcy naro- 
du ruszyło przez miasto i przedmieście 
Zwierzyniec na górę św. Bronisławy. 

W kaplicy oczekiwał biskup kra- 
kowski Woronicz, pontyfikalnie ubrany, 
że Mszą $w., po skończeniu której 
wstąpił na mównicę i głosił mowę; 
wszystkich rozczulając. "dy skończył, 


wszedł na -tęż mównicę generał Pasz- 
kowski, adjutant Kościuszki i towarzysz 
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zatwierdzić dła Komisji, kwalifikującej me- 
łamedów, regulamiu, w myśl którego Ko- 
misja ta jest organem Zsrządu Gminy i ma 
za zadanie ustanowienie w chederach nała- 
życie uzdolnionych nauczycieli, 

Skład Komisji stanowią:  Nedrabin 
Treistmar, 2 członków Zsrządu Gminy, 5 
obywateli, delegat Kr. Pol, Inspekcji Szkole 
nej oraz sekretarz Gminy, jako referent. 

Postanowiono przesłać Departamentowi 
Wyznań odpis reg .laminu oraz tymczasowy 
program egzaminów; wytoczyć powództwo 
cywilne przeciwko osobom, które przywłasz= 
czyły grunt gminy przy ul, Wólborstkiej, 

Przyjęto do wiadomości, że Gmina Q- 

piekuje się 45 dz eómi, a w przytałsach — 
160, Uchwaloto zwrócić się do rabina 
łódzkiego g prośbą o niepowierzanie 080- 
bom duchowuym, mie należącym do składu 
rabigatu, wykonywania czynności, przysłu- 
gujących tylko rabinatow , jak to, ' odbiera- 
nie przysięgi w sądach, przeprowadzenie 
rozwodów ste. Wreszcie po zakomuniko- 
wanin przez p. Szwaremana o zmienionej 
sytuacji politycznej i o odroczeniu wybe- 
rów w. Warszawie do władz Zarządu Gminy, 
do wyznaczenia terminu przez Rząd Polski, 
postenowióno uprosić De:egację Wyborczą 
a przedstawienie swvioh wniosków w spra- 
wie wyborów w Bodzi, 


wadi itd 


— Okradzenie sklepu magistraekiego 
z obuwiem. 

Dzisiejszej nocy dokonano nadzwy- 
czaj śmiałej kradzieży obuwia ze sklepu 
magistrackiego, mieszczącego sie w po- 
dwórzu, przy ul. Piotrkowskiej 112. 

Złodzieje po dachach spuścili się 
na podwórze, gdzie mieści się sklep. 
Stróż domu, zauważywszy podejrzanych 
ludzi wyszedł na podwórze, lecz zatrzy- 
many został przez czterech zbirów, 
którzy dopiero go uwolnili, gdy z nała- 
dowanemi workami reszta towarzyszy 
uciekła przez ogród w stronę ulicy 
Sienkiewicza. Stróż podnióśł alarm, 
wtedy złodzieje porzucili pięć worków 
z obuwiem, a zresztą zbiegli. Podobno 
w kradzieży brało udział 15 złodziejów. 
Na razie rie można ustalić ile obuwia 
skradziono, 


— Wykrycia skradzionych towarów. 


Przed kilku dniami okradziono maga- 
zyn obuwia Windmana, Piotrkowska 35, 
gdzie zabrano obuwia i skóry za 150, 000 
mrk., u Tempelhofa przy ul. Piotrkowskiej 
145, zabrano towarów manufakiurowych 
za 50, 000 mik; u Babiackiego, Długa 91, 
skradziono tasiem jedwabnych za 20, 000 mk. 

Policji kryminalnej udało się wykryć 
towary Skradzione w wymienionych fir- 
mach, a mianowicie: obuwie Windmana 
odnaleziono w domu przy ul. Zachodniej 
Ne 61, część skradzionych u Bibiackiego 
tasięm — na Aleksandrowskiej 82, towary 
manufakturowe Tempelhofa — w trzech 
miejscach: Rzgowska 26, Wólczańska 112 
i Staro-Zarzewska 36. W ostatniem miej- 
scu odnaleziono także część garderoby, 
skradzionej w swoim czasie w magazynie 
krawieckim Wutkego. 

Przyczem zaaresztowano podejrzanych 
w tych kradzieżach 18 osób, między nimi 
4 zawodowych złodziejów. 


— Rabunek. 


Miejscowe włądze kryminalne otrzy- 
mały wiadomość, iż we wsi Łaski pod 


PRZEDSTAWICIEL 
E. Tuwim, Warszawa, Leszno 12 


Turkiem dokonano napadu na dom gos 
podarza miejskiego Finirskiego, gdzie zra. 
bowano wiekszą sumę pieniędzy. 


— Narat bandycki 


W majątku S. Pruskiego pod Łaskiem 
niewykryci złoczyńcy dokonali zuchwałe« 
go napadu. Bandyci dostali się przez o 
kno do dworu, w nocy z soboty na nie- 
dzielę, S. Pruskiego, który usiłował sta- 
wić opór, dotkliwie pobito, Po ztabowa: 
niu wielu rzeczy i pieniędzy, bandyci u- 
ciekli bezkarnie, 


— Krwawy napad banidycki. 


Onegdaj we wsi Łoziny pod Zgierzem 
do mieszkania właściciela ziemskiego Fi- 
lipa wtargnęło trzech nzbrojonych bandy: 
tów, którzy po dokonaniu rewizji w mie- 
szkaniu zrabowali 7000 koron i 500 mk, 
Gdy F. stawiał opór, bandyci celnym 
strzałem położyli go trupem na miejscu 
i zbiegli, 


2 estrady, 


Ź Koncert Symfonicznej 
Ł. O. S. Sołistka Margt. 
Kaftał — śpiew, 


Koncert inauguracyjny obudził duże 
nadzieje w sferach naszych metomanów. 
Utrzymanie się 'na za powiądkianym pozio” 
mie winno było być przedmiotem szcze- 
gólnych starań kierownictwa orkiestry, 

Niestety, oczekiwania w znacznej czę= 
ści zawiodły. Cóż jest tego przyczyną? 
W pierwszym rzędzie zmienność składu 
orkiestry. Zgranie się jest koniecznym 
warunkiem dobroci zespołu, a wszelką 
współpraca przypadkowa czy też niestała 
wpływa ujemnie na rezultat, Mieliśmy 
wczoraj okazję niejednokrotnie się o tem 
przekonać, szczególnie przy wykonanin 
symfonji Patetycznej Czajkowskiego, gdzie. 
mętue oddanie subtelnych pasażów stała 
się pożałowania godną regułą, Być może, 
iż wpłynął iu także brak dostatecznej ilo: 


ści prób. 
Uwertura Noskowskiego „Morskie 
oko" wykonana była stosunkowo najle» 


piej, z zastrzeżeniem, iż należy się na 
przyszłość wystrzegać pomyłek w pierw- 
szych taktach... 

Dzieło kompozytora polskiego jest 
nawskroś oryzinalne, przesiąknięte MEWA PPE A 120) 


broni, który mówiąc sam PORE ŻE WP ZPW LE SANA TRE TRAY E i cały 
naród pobudził do płaczu. 

Po skończeniu mów poświęcono 
ziemię w skrzyniach będącą. Przystą- 
piono potem do odczytania aktu na 
pergaminie. Gdy sekretarz skończył 
azytanie, włożono akt w urnę marmu- 
rową, umieszczono w niej małe taczki 
miedziane i monety, począwszy od 
grosza aż do pięciozłotówki, urnę za- 
śrubowano i wstawiono w zrobioną 
w ziemi cembrzynę kamienną. 

Prezes senatu z biskupem kielniami 
wapnem napełnili oną i tablicą marmu- 
rową z napisem: Tadeuszowi Kościuszce 
z datą 15-go października 1820 r. przy- 
kryli. Na to sypali rydlówkami ziemie 
ze skrzyni. Gdy ta się wybrała, rzucił 
się naród do taczek, których 500 było 
przygotowanych. Tu dopiero widols no- 
wy; nierównie rzewniejszy od poprze- 
dzającego : damy najznakomitsze, profe- 
sorowie, ucznie, akademicy, żołnierze, 
żydzi z narodem ogólnym, wszystko fo 
pomieszane bez różnicy stanu ubiegała 
się o pierwszeństwo, kto więcej i prę- 
dzej się uwinie. 

Dzień 15-go października odtąd byl 
dniem święta narodowego. Zgodzeni 
do tej pracy ludzie przez tydzień prze- 
szło nie mogli się dobrać do swoich 
taczek, od rana bowiem do późnej księ- 


życowej nocy przybywali z miasta i œ 
kolic obywatele, mieszkańcy Podgórza 
i austrjaccy oficerowie i żołnierze, 
wieśniacy obojej płci z okręgów Galicji 
tudzież obywatele z Królestwa, Pozna: 
nia, Sziąska etc. etc. 


Bawiąca w tym czasie włoska śpie» 
waczka Catalani, odwiedzając mogiłę 
Kościuszki, wrzuciła do skarbony 20 du 
katów. 

Między członkami komitetu był przy: 
były z Litwy hr. Pociej, z którym co 
dziennie w okolice miasta robiliśmy wy: 
cieczki. Obowiązkiem każdego członka 
było przez cały tydzień dyżurować przy 
robotnikach. Gdy kolej przypadła ną 

hrabiego, postanowiłem ziomkowi miłą 
sprawić niespodziankę. Zsbrawszy całą 
towarzystwo obojej płot, oraz muzyką 
i służbę teatralną, udaliśmy się na ro- 
botę sypania ziemi na cały dzień i tak 
od 5-ej rano do 9-ej wieczór do znoju 
pracowaliśmy usypawszy kilkaset taczek 
ziemi. Wieczorem muzyka sprowadziłą 
z miasta mnóstwo osób.  Zapalona 
beczkę smoły i do północy przedłuży- 
liśmy nasz pobyt. 

Dzień ten wraz z mojem, nazwis” 
kiem w księdze ofiar zapisany. 

Z. S 
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nem tatrzańskich nastrojów. Z niebosięż- 
nych szczytów spływają  majestatyczne 
jakieś tony, z tajemniczym pomrukiem 
smerkowych borów, z wichrów halaych 
mocnym powiewem w jedną stapiają się 
całość i obijają o ciemną, szklistą po- 
wierzchnię Morskiego oka... 

A później nawałnica pięknych w swej 
dzikiej a barmonijnej prostocie góral- 
skich motywów, jakaś  nieprzebrzmiała 
„pieśń chłopskiej, polskiej duszy, jak gra- 
mitowe skał opoki twardej i niezmiennej... 

Treść uwertury suuje sie wypukle na 
ksnwie doskonałej instrumentacji utworu, 

Syinfonja Czajkowskiego grana już 
yla nieraz i stałym bywalcom koncerto- 
wym jest dobrze znana, Tym wymagania 
ch były większe. Wzmiankowane już jed- 
nak na początku obawy w związku z zbyt 
ostrym akcentowaniem poszczególnych mo- 
tywów i przejść, z nadużywaniem szyb- 
kich temp i głośnych efektów dały rezul- 
tat niższy od przeciętnego. Nie przeszka- 
dzało to melomanom najnowszego autora- 
mentu oklaskiwać symfonię. 


GAZE TA AE OB ZKMA 


Występ p. Margot-Kaftal budził wiel- 
kie zainteresowanie, sława bowiem śpie- 
waczki w Warszawie jest ugruntowana. 
Tem nie mniej musimy wyznać, iż 
spotkał nas zawód. Głos p. Margot 
Kafial posiada bezsprzecznie doskonałą 
szkołę i emisja jego jest bez zarzutu, 
Natomiast w niższych rajestrach jest zu- 
pełnie płytsi i słaby, w średnich podo- 
bnie i to w stopniu jeszcze większym, 
w wyższych brzmi pięknie i głęboko, 
by dalej już przejść w ton krzykliwy. 

Stosunkowo najlepiej udało się 
Śpiewaczce Czajkowskiego „Kiedy wśród 
dnia.“ 

Akompanjował dyskretnie na forte- 
pianie p. Taube. (stw. 


2 Pabjanie. 

Zebranie delegatów Kół P.M.S. Oà- 
bzło się zebianie delegatów Kół okręgu 
łaskiero, na którem omawiano sprawy Pol- 
skiej Macierzy Szkolnej, oraz dokonano wy” 


Uzdrowisko leśno-g-tskie, 3. 


boru 9 członków do zarządu okręgowego 
i 8-ch zastępców, oras do komisji rewizyj- 
nej. 

Po omówieniu kwestji latarni magi- 
cznych do przezroczy, postanowiono odby- 
wać zebrania delegatów Kół co miesiąc, 

Wszelkie korespondencje z władzami, 
w myśl zapadłej uchwały, mają przecho» 
dzić przez zarząd okręgow= 


L muchu wydawniczego. 


Na rzecz inwalidów. 


W grudniu r. b. wyjdzie ozdobne 
wydawnictwo albumowe z przeznacze- 
niem dochodu na rzecz inwalidów p. t 
„Zołnierz polski”. 

Wydawnictwo pozostaje pod patro- 
natem Sekcji Naukowej Komisji Woj- 
skowej i redakcją prof. dr. Tokarza. Na 
treść wydawnictwa wedlug planu redak- 
cji, złożą się krótkie artykuły wybitnych 
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Nè 190. 


historyków, wojskowych i literatów, ma: 
jące na celu spopularyzowanie ide 
wojska w społeczeństwie. 

Redakcja zwróciła się z prośbą o 
nadesłanie prac do: Sz. Askenazego, 
pułk. Berbeckiego, A. Czołowskiego, gen. 
Dowbor-Muśnicxiego, B. Qiembarzew 
skiego, J. Grabca, F. Gwiżdża, Hirszela, 
pułk. M. Januszajtisa, maj. M. Kukiela, 
sen. Michaelisa, pułk. Minkiewicza, maj. 
Pasławskiego, ppor. Ryszkiewicza, rotm. 
hr. Rostworowskiego, E. Słońskiego, 
pułk. Wroczyńskiego, St. Zakrzewskiego. 


mamus zat 


Jutro „Gazeta“ wyjdzie 
zrana, jak w niedziele i 
święta. 


Czarniecka Góra 


otwarta cały rok. 
Polska Krajowa hoterja Klasyczna "ER 
R. G O. 


Niniejszem zawiadamiam, iż 


losy do IV klasy koterii klas. R G. O. w Warszawie 
madeszły i są do wymiany u pp. kciektorów i 
Nadmieniam, że kolektora obowiązuje wymiana biletu na IV klasę do 2 listopada Po powyższym 
terminie ko ektor ma prawo sprzed nia losu drugiej osobie. 
Reprezentacja Loterji klasycznej R, G. O. w Warszawie na Łódź i okręg Łódzki: 
` Antoni Dobrucki, Łódź, Piotrkowska 96. 


Ordynuje Dr. $t. Zamęcki. Adres: (zariiecha 
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A Zawiadomienie. W 
A Niniejszem zawiadamiam Sz. Publiczność, iż po powrocie z Rosji otworzyłem przy ulicy 4 
OŃ ke) U s ficy- 

A Piotrkowskiej Me 8232, u aa er CR Soi W 
A z,alzład Jubilerski, yiwe maszyny. W 
3 Przyjmuje wszełkie cbstalunki, nowe roboty, przeróbki oraz reparacje iwykonywa staran- S 
AA nie i p hkfualnie. 

ŚŃ Reperacje, oddane firmie E. Szyndlauera, są do odebrania u mnie, yiz 
PN Z poważaniem W 
ŚR Aleks. Wange, W Fabrykant Ja ©. 
(R zięć Edwarda Szyndlauera (Piotrkowska 82. [ry 
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Koncesjonowane biuro 
wynajmu lokali 


„POŚREDNIK 


(ul. Przejazd Ne 8) 
przyjmuje zgłoszenia pp. właś- 
cicieli mieruchomości, posia- 
dających lokale do wynajęcia, jak 


Ogłoszenie. 


Przedsiębiorcy, którzy pragną zawrzeć z Magistratem 
kontrakt ną wywózke śmieci z 42 gmachów, zajętych przez 
instytucje miejskie i władze okupacyjne, winni złożyć przed 
15 listopada 1918 r. w Oddziale Oczyszczania Miasta (No- 
wy Rynek 14, pokój 1) oferty, w zamkniętych kopertach, 
z podaniem wynagrodzenia rocznego w ogólnej sumie, 

Bliższych szczegółów udziela Oddział Oczyszczania 


Miasta. 
MAGISTRAT, 


Ja 
„Faworyt” 


zimowy 


obfity wybór mód, 
najnowszych modeli. 


ZEZRZEZZNESZRZTYRY 


Cena egzemplarza 
z przesyłką 
pocztową 


ILUSTROWARE WYDAWNICTWO 
DOSTĘPNE DLA WSZYSTKICH 
(ozdobione 120 ilustracjami) 

Dzieje Polski od zamierzchłej przeszłości do chwili obecnej 


„ODRODZENIE POLSKI“ 


Prof. Henr, Hlościckiego i Wł, D ->wonkowskiego 

oraz klerunk. artyst. art, mal. St. Sawiczewskiego. 
| BiuróWgdawn. „Odrodzenie Polski”, Warszawa, ul. Moniuszki 6. | 
| | PROSZEK oo ROBADTWA i | 


PEREAT : RIEDLŻżA 


Radykalny środek do tępienin wszelkiego robactwa, jak karaluchy, prusaki, 
pluskwy, pchły, mole, muchy i © p. 
uznany i rozpowszechniony na cacym świeciś, 


PEREĄT-=RIEOLA 


wyrabiany z Dalmacejskich ziół górskich, dostarczany w przedwojennej, od 
dawna znanej dobroci, tępi robactwo bezpowrotnie. 
Otrzymać można w pudełkach-=rozpyłaczach 
w aptekach i składach aptecznych 


Skład: Dom Handlowy 
Bernard Buchweitz, Warszawi, 


LSUMY mów (( 


na sezon jesienny i 


setki 


Przy pomocy form „Fawo- 
ryt“ osoby nie znające zu- 
pełnie kroju mogą przy- 


wiorsty od St, Niekłań na linji Rołuszkt Skarżysko 

Wspaniałe warunki klimatyczne. Zdrowa, obfita i smaczna kuchnia. Menu przedwojenne pozo- 
stało niezmienione. Djetetyka, wodolecznictwo, kąpiele słoneczne pod szkłem i wszelkie zabije- 
gi. Dzienny koszt pobytu jednej osoby od mk. 25 do 30 wraz zcałkowitem uirzy” aniem i kuracją. 
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